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GAZETA LWOWSKA. ć 


We Środę 


VViadomości kraiowe. 


| Ze Lwowa. — Dnia 15. z. m. Paździer- 
aika zagaiony został uroczyście Seym Galicyy- 
hi na rok 1822 rozpisany: 


C. K. Kommissarze nadworni, iako to: 


dw, Józef Dzierzkowskhi, Skarbnik Ko- 
tonny i Deputat Wydziału Stanowego, 
lzież JW. Tomasz Janiszewski, Chorąży 
ronny, udali się dniem przódy w uroczystym 
Orszaku do Prezesa Zastępcy w Wydziale Sta- 
nowym i Prezesa Seymu tegorocznego, JW. 
tabiego Stadnichiego. 

W dnin zagaienia Seymu stanęły €. K. 

Woysko i milicyia mieyska, w paradzie. 3 

O godzinie 1o0łćy udał się JW. Hrabia 

Stądnichi do Zgrowadzenia Seymowego, òd- 
Użytawszy naywyższy Reskrypt Cesarski do sie- 
le wydany, miał mowę i mianował Deputacyią 
BO JWVW. Kominissarzy Seymowyckh. 

Do tey należeli: WJX. Jakób Bem, Ka- 
honik i Deputowany Kapitały Lwowskiey Obrz. 
tcihshiego ; 
Sałek Koronny ; W. Paweł Netrebski; i Bur-, 
Mistrz tudzież Deputowany miasta Lwowa 
*P. Hoffmann. 

, Po sprawienia się tey Deputacyi, W. Każ- 
Kierz Badeni, Deputowany Wydziału Stano- 
wbo, odozytał zdanie sprawy © urzędowych 

Ynnościach Wydziału Stanowego w zahreście 
tiałalności swoiey rohu zeszłego przedsię- 

Łiętych, 

Iw O godz. 1116y nastąpił uroczysty wiazd 
b W. ©. K. Kommissarzy nadwornych sposo- 
em zwyczaynym. 

Na wstępie przyymowali ich JW. Prezes 
mowy i JWW. Dygnitarze Koronni i od- 
lowądzili ich do przeznaczonych krzeseł. 

, JW, Kommissarz Seymowy Dzierzhow- 
i, miał mowę, wśród którey Aktnaryiusze 
Jmowi odczytali naywyższe Reskrypta w Pol- 
m i Niemiechim ięzyku. 

Pa e mianym powtórnym głosie przez JW. 
a esa Seymowego, odiechali JWW. Kom- 
Ssarze Seymowi. Poczem JW. Prezes Şey- 
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JW. Jacek Hrab. Fredro, Mar-- 


20. Listopada 1822. 


mu i JWW. Urzędnicy Koronni i wszystkie 
Stany oddały uroczyste odwiedziny JW. pier- 
wszemu C. K.. Kommissarzowi. F 

W dniach 17..1 18. t. m. obradowały Sta- 
ny nad Królewskiemi Postulatami i załatwiały 
inne jeszcze sprawy, do zakresu działalności ich 
należące. $ i 

D. 19g0 nastąpiło zamknięcie Seymn. Do 
odprowadzenia JWW. Rommissarzy wyznaczo- 
na była Deputacyia, mianowicie: WJX. Mo- 
dest Hryniewiecki, Rektor Uniwersytetu 
Lwowskiego ; JW. Hrab. Cypryian Komoro w- 
shi; W. Felix Zurakowski i drugi Depu- 
towany miasta Lwowa, JP. Józef Piller. 

Po odwiedzieniu i odprowadzenia JW W. 
Kommissarzy Seymowych z temi samemi uroczy- 
stościamńi, ishk przy: zagnieniu Seymu, mieli 
znowu mowy: JW. Prezes Seymn , składaiąc 
uchwały Seymowe, oba JWW. Rommisssrze i 
JW. JX. Prymas Królestwa. Po ukończeniu 
tych, powrócili do siebie w uroczystych obrzę- 
dach JWW. Rotnmissarze i odbierali znowu u- 
roczysie odwiedziny. 

Mowy, misne przy tey sposobności, są 
następuiace: £ 

Przy zagsieniu Seymu. 


I Mowa JW. 


»Prześwietne Zgrowadzone Stany lc 

sZ woli N. Pana otwieraiąc posiedzenia 
Seymn , na który Was gorliwość i miłość Oy- 
czyzny zgromadziła, winien jestem w obliczu 
całego kraju wyznać i uroczyście oświadczyć :s 

»Że ieżeli dzieła zgromadzeń Narodowych 
N. Pan z upodobaniem przyywował, ieżeli na 
względy Jego, na daisze dostojeństwa jego pia- 
stowanie , zasłużyłem sobie, Waszym to iest, 
Prześwietne Zgromadzone Stany, dziełem, Wa- 
sze umiarkowanie, Wasza troshliwość, w haź- 
dym kroku, rozwaga Wasza, opatrzna przezor- 
ność, ściągnęła uwagę panuiącego nam Monar- 
chy, wystawiła nas Narodem takim, iakim w 
istocie iesteśmy, kochaiąacym nad wszystko Oy- 
czyznę, ale wiernym , posłusznym , iagodzym , 
szanułacym prawą i te wszystkie towarzystwa 


X 


Preżesa Seymowego: 


związki, na htórych iedynie bezpieczeństwo 
Rządów spoczywa.<« 

vŁączymy się teraz na nowo, nie iuż sů- 
bie ebcy, aleia doświadczeni w zawodzie słu- 
Żenia krajowi naszemu towarzysze, nigdyśmy 
się nie różnili co do celu, bo ten był wszy- 
stkin wspólny, bo do tego wiedzie nas i za- 
grzewa wiełki przykład szczęsliwie panuiącego 
nam Nayiasnieyszego Pana, »uż sit bene Pa- 
tridec, aby się dobrze działo miłey Qyczyznie 
naszey.« 

»Pod tym hasłem postępuiac, czynności na- 
sze mieć będą cechę Narodowi naszemu wła- 
ściwą i zasłnża sobie na chlubną N. Pana pò- 
chwałę. 

(Dalsze mowy nastąpią.) 


Okólnik 
C. K. Rządu kraiowego. 
anowią się kary za dowolne i umyślne otwie- 
ranie pieczęci sadowych. 

Na przedstawienie Komuissyi nadwornćy 
w rzeczach prawodawstawai za porozumieniem 
się z połączoną Kancelaryia nadworna i nay- 
wyższym Trybunałem Sprawiedliwości nąypo- 
korniey uczynione , raczył Nayiaśnieyszy Pan 
dla obrony praw i utrzymania .publiczney po- 
wagi pieczęci, sądowych rozporządzić , co na- 
"stępnie : s 

. 1. Dowolne, albo nieprawne otwieranie 
sądowych pieczęci, któremi zamknięte były-pis- 
ma łub inne przedmioty, ieżeli takowe otwie- 
ranie. przez sama swawolę lub z lekkoimyślney 
ciekawości nastąpiło, uważane ma bydź, iako 
ciężkie przestępstwo policyyne i karane aresz- 
tem od iednego do trzech miesięcy. 

Ó. 2. Takowe czynńości, na znak lekce- 
ważenia sądowych rozporządzeń, lub dla utrzy- 
mania się przy mniemanćm własnen prawie, 
alboteż dla dokonania innego iakiego niegodzi- 
wego zamiarn, samowolnie przedsięwzięte, ka- 
rane bydź imaią, iako zbrodnia gwałtu publicz- 
nego, ciężkiem więzieniem od sześciu miesię- 
cy do roku, a w miarę zachodzących ciężkich 
okoliczności , lub niebezpiecznych skutków, tak- 
że i do pięciu lat rozciągaiacóm się. 

$. 3. Jeżeli naruszenie pieezęci sądowey, 
okaże się wybranym środhkićm do nopełnienia 
większey zbrodni, tedy sprawca ponieść ma ka- 
rę ustanowioną na zamierzona przezeń zbrodnię 
stosownie do (. 28. księgi ustaw karnych. 

$. 4. Wyrok, czyli w takich przypadkach 
nastąpić ma wynagrodzenie szkody, lab zupeł- 
ne zadośćuczynienie , stanowić należy podług 
przepisów Rozdziała XXX. Części Il. pow- 
szechnych ustaw eywilnych. 
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Co w skutek Dekretu wysohiey Kancelaryi 
nadwornóy z d. 29. Sierpnia r. b.<do liczbi 
23200fa104 do powszechney wiadomości i 24 
chowania, podaie się. 3 

We Lwowie dnia 1. Października 1822. 
(Podpisy). 


Z Wiednia d. g. Listopada. — Nayno** 
sze Listy z Werony zawieraią pomyslne n% 
winy o dobrem zdrowiu naszego Nayiasniej” 
szego Cesarza i NŃayiaśnieyszęy Cesarz 
wey. Krół Sardyński przybył w dobrem zdro 
win do Werony d. 31. Paździetnika s HE 
Oboiga Sycylii d. 1. Listopada, dokąd po 
wrócił 28. wieczorem Król Pruski ze swoie) 
podróży do Wenecyi. 


Kurs Wićdeński zdnia 11g0 Listopada: Obliga 
cyie długu Stanu5 procentowe w M, K. g69/20.— OWE 
gacyie na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 1830 
zaioo ZR. M, [(,———.— Obligacyie na pożyczkę & 


„wygrania przez losy z r. 821 za 100- AR. M. MK. 309 | 


 [8.— Certyfikaty nå pożycz.z r.1821 za 100 M K, ——© 
— Kurs na Augszburg za 109 Kur. —— Uso. © 
Moneta konwencyyna za 100,249 3/4, Akcyie bat” 
kowe, iedna po 942 1/3 ZB. M. K. 


Wiadomości zagraniczne... 
Brazyliiai Portugaliia. 

ZFernambuhu donoszą pod d. 6. Wrzet* 
nia: »Podług doniesień z Rio aż do 20. z. 0 
Riążę Rejent odiechał do S. Paulo dla przy” 
tłumienia zaszłych tam rozruchów; małżom* 
ce swojćy zlecił Rząd tymczasowy. — Przy” 
było tu wielu czarnych żołnierzy, i mulatów 
chcących dobrowolnie bydż użytemi przeciw B8" 
hii, a Intendent uwiadomił, że gotów iest zr0* 
bić umowę z osobami chcacemi się zatrudni 
dostawieniem 2000 ludzi do Alagoas. ~ 
Wczoray przybył okręt, który Bahiią 14. b. 0 
porzucił. + lego samego dnia napadano na strê 
zewnętrzną Jenerała Madeira oddalona o m” 
lẹ od miasta, w którem.naywiększe panowa 0 
zamieszanie.— Wszystkie czternaście prowincji 
Brazylii poszlą sta Deputowanych do Ste- 
nów do Rio. Sama prowincyia Rio obierze U 
Gdysię 51 zgromadzi, rozpoczną się posiedzenił: 

Hiszpaniia. 

Wiądomości z Madrytu z d. 18. Peti 
dziernika donoszą : D. Manuel Gonzales d€ 
Campo został głównym Dyrektorem pocz“! 
ponieważ dotychczasowemu zarządowi zarzucć” 
ją przytrzymanie wielu gohców obwiniaiac É 
o porozumienie z Rojalistami. - 

Jenerał Moriiło uciekł powziawszy wie” 
domość, że wskmka śledztwa przedsięwzięteś” 


Przeciw byłemu Naczelnikowi politycznemu M a- 
drytu San Martin za wypadki z d. 7. Lip- 
lą i pizeciw niemu wydano rozkaz uwięzienią. 

Minister Spraw Wawnętrznych zrobił Sta- 
Nom oznaymienie, Że ponieważ J. K. Mość 
przekonana iest o potrzebie policyi zgadza- 
łącćy się z prawidłami Rządu, upoważnił 
Stany zatrudniać się tak ważnym przedmio- 
tem, szczególnie we względzie formalności, 
lakie zachowywać powinni cudzoziemcy wież- 
dzaiący i wyieżdzaiący z Królestwa. Wniosek 
ten odesłany został do Kotmnissyi specyislney. 

ównie do teyże saméy Komuissyi odesłane 

byty narady Stanów tyczące się przełożonego 
im wniosku praw zdrowia. Potem zatrudniano 
Się arządzeniaini tyczącemi się woyska. 

Gazela Urgelska zawiera: pPanuiącemu 
Stronnictwo w Stolicy Hiszpańskiey ezyniono 
Przedstawienia poiednawcze, lecz były od nie- 
80 z damą przyięte. Rejencyia ciągle usiłuie 
zasłnżyć sobię na miłość ludów iey panowaniu 
Podlegtych; d. 14. iako poprzedzaiącego uro- 
dziny Królewskie urządziła powszechne oświe- 
Cenie, Baron dEroles iest bożyszczem swo- 
toh żołnierzy, i znaydnie się w Balaguer, 
gdzie zjadnoczeni są Quesada, Trappista 
IRomanillo.c'Dywizyia Mozen Antonie- 
80 maiąca w sobię 5,000 ludzi stała d. 7. na 
Samćy granicy, Espelli i Cantallupu. 

„ Listy z Barcellony z d. 16. Paździer- 
nika donoszą, że od d.14 klasztor 'tamtóyszych 
Kapucynów zewnętrz iest otocżony, a wewnątrz 
Przetrzasaia go, ponieważ mnichów tych maią 
za porozumianych z Rejencyią Urgelską. Dnia 
15. jeden z maiących straż Oficerów dostrzegł 
tam posłańca z listami od Mozen Antonie- 
80 i od Barona dErokes. Znaleziono w sa- 
Wyin klasztorzę summę 8,000 piastrów i nie 
"ało ważnych papierów. Słedztwo trwa cig- 
Ble. Równie także i mnichów klasztoru St. 
a wyprowadzono z Barcelłony do Ma- 
arp. 
za. Jenerałowie Laguna i Grimavesi, nie 
Orzy Oficerowie Królewskich Karabinierów i 
ŚWardyj wsiedli w Gibraltarze na okręt 
„aneuzki i popłynęli do Seo d'Urgel; by 
Sig połączyć z powstańcami. 


: Nie mamy ieszcze bliższego wyiaśnienia 
Przyczyn, dla czego. złożona została Municy- 
a Lość Pampeluny; bramy miasta tego maia 
po „zamknięter ponieważ śledzą iakichsić 
Ommissarzów. 
Podlog doniesień z Madrytu z d, 25. 
sździernika, ostatnie posiedzenia Stanów były 
ardzo burzliwe ; umawiano się na nicb o środ- 
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kach zaradczych żądanych przez Ministra; ar- 
tykuł dziewiąty trahtniący o zniesieniu osobi- 
stey wolności był powodem żywych sporów; 
odrzucony został większościa 74 głosów prze- 
ciw 57. 

Oto są bliższe szczegóły o ncieczcę Je- 
nerała Morillo: »Dnia 15, z. m. na rozkaz 
wyższych władz udał się Officer artyleryi na 
czele oddziała woyska do Molaru. Jenerał 
wyiechał z rozporządzeniem. Przez dwadzie- 
ścia i eztery godzin nadaremnie oczekiwał go 
Officer. Widząc, że nie przybywa, wrócił do 
Madrytu. Jenerał umknął przewidniąc, że 
równie iaki San Martin do więzienia zapro- 
wadzony będzie. Królewski Prokurator żądał 
obecności Jenerała Morillo przy śledzenia 
wypadków z d. 7. Lipca i miał iuż dia niego 
w więzienin kilka szczególnych pokoiów na 
pogotowiu.« „Jenerała tego o mił trzy od 
granicy we wsi Zarra poymano i przyprowa- 
dzono do Planzencyi. 

Uwięzienia trwaia ciągle. Xiążę Castro 
Torreno, Kapitan belabardystów wsadzony 
został do więzienia wraz z Brygadyieren He- 
ronem dowódcą pierwszego batalionu gwardyi. 
Oczeknią ieszcze Margrabiego de las Ama- 
rillas, Xięcia Casa Sarria, Xięcia Infan- 
tado i innych ofiar rewolucyi. 

W Arragonii napadł Jenerał Quesada 
miasto Barbastio, i zrobił ieńcami iego za- 
łogę równie iak i owa z Foneu. Między 
Ayerbo i Huescą wpadły znowu w iego rę- 
ce dwie kompaniie piechoty. ł 

Klub Łandaburski rozpoczął się w klaszto- 
rze St. Tomasza; prezydnie w nin Ro- 
mero Alpuente. l 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


Naynowsze Gazety Londyńskie z d. 26. 
Października zawiėraią bliższe szczegóły o przy- 
padku, który d. 22. (nie zaś d. 24.) zrana wy- 
darzył się Sir Hudsonowi Lowe przed iego 
domem w Londynie. Kuryier tak o tem 
zdarzeniu wspomina: »Ponieważ Mronika 
poranna (Morning - Chronicle) ogłosiła tego 
poranku list przez Barona Emanuela de Las 
Casas podpisany, a ściągalący się do awantu- 
ry tego młodego człowieka z Sir Hudsonem 
Lowe, sądzimy to bydź, naszym obowiazkiem 
uwiadomić naszych czytelników o bliższych 
antentycznych szczegółach tyczących się tey 
spraw, przyczem wszelako nie bedziemy s50- 
bie osobistych uwag pozwalać. — Więlkorząd- 
ca Stey Heleny nie mógł sobie pochlebiać, 
żeby był dobrze widziany od przyiacioł i zwo- 
lenników Buonapartego. Stałość,, z iaka wy- 


konywał swoie obowiazki, wźrok bystry, któ- 
sym przenikał zbrodnicze spiski. niektórych o- 
sób i wytrwaiość, z iska niweczył wszelkie ich 
zamachy, były to w ich oczach niedarowane 
występki. Gdyby był tyle nierozsądnym i dał 
się tym Panom za nos wodzić, byliby się po- 
tsiemnie śmiali z iego łaiwowierności ; lecz był- 
by nie ściągnął: na siebie ich: prześladowań. 
— Słuchaymy, co się nie dawno stało: Dnia 


22. Paźdz. koło otėy godziny zrana kazał Sir 


Hudson Lowe zaiechać poiazdowi przed dóm 
swóy w Paddingtongreen i właśnie co tył- 
ko miał wsiadać, gdy w tem od iakiegoś ma- 
łego niepokażnego młodego człowieka prostóy 
powierzchowności mocno trącony został. Czło- 
wiek ten zamiast, co miał przepraszać Jene- 
rata, krzyczał iskimsić dziwniebrzmiącym ah- 
centem: »Jakto Mei Panie WPan chcesz mnie 
obrażać ?< — »W Pana obrażać!e odpowiedział 
Sir Hudson Lowe, vwszakże WPan sam się 
pa mnie rzuciłeśle Młody człowiek mruczał coś 
sobie przez zęby, iak gdyby miał pomieszanie 
zmysłów. Jenerał nie uważaiąe więcey Ua nie- 
go iuż iedną nogą wstępował do powozu , gdy 
"uczuł na swoich plecach uderzenie batoga. Na- 
tychmiast uciekł ten młody człowiek. Sir H ud- 
son Lowe, Który miał tylko deszczochron w 
ręku, wnet się obrócił i chciał pędzić owe- 
go śmiałka, gdy iakiś inny człowiek, zda- 
waiący się bydź Anglikiem, zastąpił mu drogę 
i owemu trzpiotowi użyczył czasu do ucieczki. 
Sir Hudson Lowe znowu chciał wsiadać do 
pojazdu, gdy tenże młody człowiek wrócił się 
trzymając kartkę w ręku. Widząc, że go Je- 
nerał postrzegł, cisnął kartkę do powoza i iuż 
się więcey nie pohszał. Jenerał nie mógł 
naymniey domyślić się, kto był ten młody 
szaleniec. Przybywsży do domu zobaczył na 
drzwiach swoich dwie Barthi przybiie. Na ie- 
dney znich było napisano : »Baron E. de Las 
»Casas, Hands - Taverne, Hollywali- 
»street.« Gdy przed pięciu, albo przed sze- 
ścin laty młody ten człowiek epuścił St. He- 
lenę z oycem swoim, był ieszcze nałóm chło- 
pięciem. Sr.Hndson Lowe nie mógł go 
więc poznać żadną miarą. Dowiedziano się 
potem, że młody Las Casas i iego pomocnik 
hilkakrótnie pokazywali się na czatach przed 
domem Jenersła. że w wieczor przed owym 
dniem dowiadywałi się o nim nie wymieniwszy 
swoich nazwisk. Sir Hudson Lowe, nie ma- 
iae więcey Żadney wątpliwości, że to napasto- 
wanie było rozmyślne, przekonany, że powo- 
dem tey napaści było punhtoalne wykonanie o- 
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bowiązków ; rozważywszy mareście ten zdra- 
dziechi i niegodziwy sposób, iakiego użył ob- 
raziciel, gdy umyślnie podał nazwisko swcie I 
charakter, a powodu wyszczegó!nić zaniedbał, 
przeto wnioskuiąc o obszernym i zbrodniczy 
spisku, uwiadomił natychmiast o tym wypadku 
Rząd i Władze. Niezwłocznie wydano rozks% 
uwięzienia młodego Las - Casas, lecz go do" 
tychczas znaleść nie było można.« 
Francyia. 

Listy z Saumur, przybyłe d. 30. Paż* 
dziernika z rana do Paryża, donoszą, że Pu- 
rucznik W oelfeł, który, iah wiadomo poywał 
Bertona w nocy z 26. na 27. Października, 
gdy po odbytey na około miasta straży wraca 
do domu, skrytoboyczym sposobem napadnięty 
został. Ponieważ na swoim mundurze miał ie- 
szcze surdut, pchnięcie osłabione zostało, £ 
sztylet zranił piersi tylko na kiłka linii, Ra- 
na ta nie iest śmierrelna chociaż pchnięcie shie- 
rowane było ku sercu. Woelfeł odebrał na- 
tychmiast potrzebną pomoc. Pilnie śledzą te- 
go bandytę, którego, iak mówi Gazeta Etoi- 
le, podług wszelkiego podobieństwa sznliać 
należy między szatańską sekta Węglarzy. 

W przypisie przy samym końcu, do" 
nosi Gazeta Etoile ieszcze następuigcy szcze” 
gół o dopiero co wspomnianym skrytobóyczym 
napadzie: »Człowiek ten, który pchnął W oel- 
fela, mówiąc te słowa: »Potworze! oto 
»nasz zasłużoną nagrodęl« był kolossal- 
néy postawy. Woelfel chciał go ścigać 
ale stracił przytomność. Twierdził przyszedł" 
szy do siebie, że mu się zdawało, iakoby by 
uderzony pałka, tak mocne było pchnięcie: 
Ścigano stopy mordercy, których odciski wi- 
dać było w błocie. Te' same znaki stóp po” 
strzegano w bliskości Saumur. * Morderca 
przybył ze wsi na jarmark i wielkie nosił buty.“ 


W nocyzd. 29. na o. Października wy” 
strzelił przez nieprzezorność karabin żołnie* 
rzowi będgcemu na straży w Tailieriach w pe” 
wiłonie de Vhorloge. Stało się to pod zega” 
rem w średnićy części pałacn, wszelako bež 
żadney szkody. »Przypadkowe to zdarzenie 
(mówi Monitor) iest nowym dowodem punk” 
tualności ; z iaką zachowywaną bywa słnżba W 
zamku. Nie minęło minuty, a iaż wszystkie 
woysho z Oficerami na czele było pod bronią:* 

Rrakó w. 

Z Krakowa dnia g. Listopada, — $!0 
sównie do woli Rządu, loża Wolnych M0“ 
larzy w Krakowie przestała bydź czynną. 

- 
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